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Albert Łebrun — prezydentem Francji 
Prawie jednomyślna decyzja Zgromadzenia Narodowego. Przewodniczący Senatu. Albert| 

Lebrur>. został prezyćerrem Re-J 
pjb"vi Francuskiej. : 

Następca załTK>rdo»ćn>e20 pre-' 
2ydeota Doc:nera, poza kwalifi­
kacjami charakteru i wysokiego 
auroryteru mora4oego, które mu 
zjednały powszechne uznanie i i 
wyniosły ha stanowisko przewód ; 
niczącego Senatu — reprezento­
wał osobiście zawsze kierunek 
miarkowanie prawicowy. Na!eżał 
do «rupy oołityczneń ijnji Repu­
blikańskie;. 

Prawe skrzydło centrum, do któ 
rego ta grupa należy. podczas 
niedzielnych »yboró» parlamen­
tarnych zostało Tak po»ażnie o-
słabioae, że traci dorycbczasGwy 
wpjyw na rządy. 

Cóż .zaiem oznacza wybór Al­
berta Lehmoa prezydentem? Czy 
jest tyfto manifestacją •ednomyśi 
nosa w momerscie żaioby. po rra-
Krcznym zgon«e prezydenta Dou-
mera? Czy kontynuowaniem tra 
dycji. od d'uższego czasu utrzy­
mującej ssę. bo już przy wybo-
rach Doumergue'a i r>oomer"a oh-
iawkjnej, że z foseńi przewodni­
czącego Senam wiedzie droga do 
pa-acu w Wersału? Czy leż sr»o-
jzeriesn prowizorium jeno na maj. 
» o V c faktu, że śnrtrć prez. Dou-
rrxra prz>pac"5a na chwile. kiedy 
<;<-'•• Tnywaty sic baśn ie wybory. 
Zgromadź*, rrie \arodo"*e składa 
i,~ 2. pnsłow dawnej laby DeptHo 
manych. a nowy parlament u-
kc^rymBje sie dopiero w czerw- J 

CJ-' i 

senatu pannie od wczesnego rana 
ożywienie, 

; z r. 1924 nie jest w pianach Her-
rtota. Gdyby miał taki pian. zna­
lazłby przecież sposoby, aby s ( r o n e W e r s a ] u M m o c h o d v c j 
u*«docaniC je właśnie przy spo- żarowe. zwożące meble, urządzenia 
sobnosci » \+>oru wczorajszego w techniczne. przedewszvśtkiem tele-
Wersaio. Choć nie miał tamfiony i kabiny telefoniczne, które 

I wczoraj większości, bo dopiero ! ma.Ta być zainstalowane w pałac-J. 
w czer»cu nowa Izba deoutowa-I w kuluarach izby deputowanych 
n>ch rozpoczyna swój żywot — Lebywałe 
podtrzymaniem kandydatury [czas sesiL 
Painicveso ostrzegłby kandyda-
;a prawicowego przed kosem Mii-
reranda... 

Torując natomias: drogę Afber 
:o«.* Lebrun do stanowiska Prezy 
ćema Republiki — Herrioi temsa-
mem dal wyraz tętnu, że koncep­
cja porozumienia obozu radykał 
nego ze stronnicTwami ceńtro-
wemi i umiarkowanej prawicy 
Test możJiwa i akrua^ą. S 

PARYŻ. |-'A Zgromadzenie Na-i 
rodowe, któie /.ebraln s;ę dz < » | 
Wersalu d! i >vyboru prezyderm rej 
pnWik;. skl^in :̂c z czynnych c^lor : 
ków senrj / ^epuic-winych. wy-1 
branych, w r- ku ]9>S. Których icerr. j 
peienc»e ipływa^ z dp em 31 nna-
lar. b. 

LKłba sciia;orów wynosi obec-: 

waniem wielkiej saK do Dosiedze-1 Tn wyznacryli sobie SDOtkame 
a;a. [członkowie zeromadzeaia. Koło no 

Z Paryża wyjeżdżają nieustannie 'hidnia gmachy izby oustoszeia. Po­
słowie i senatorowie malemi gru­
pami odjeżdżają na samochodacn 
do Wersalu. 

Plac pałacowy i oark zajęły- od 
działy wojska. W nałaou .uwiiaja 
sie liczni dziennikarze. 

Kierownicy robót Dolfcaia jesi-
jakbv pod- .cze ru i ówdzie dokonać małvch 

I poprawek. 

WERSAL. 10.5. Przebtesr zgro­
madzenia narodowego był nastę 
pujacy: 

O godz. 1-4—ey przewodniczący 
senam Lebrun wszedł na sale po­
siedzeń, powitany Korącemi okla 
skami. przez człorfków zsrromadae 
ria. 

O t 14.15 Lebrun zaibrat głos. 

PARYŻ, 10.5. O g. 16. m. 35 
ogłoszono wyniki głosowania 
zgromadzenia Narodowego. 

W głosowaniu brało' udział 
S26 osób. 

P. Albert Lebruri otrzymał 
643 głosy i został w pierwszem 
głosowaniu obrany na prezyden 
ta Francji. ' 

Demonstracyjny kandydat so­
cjalistów p. Paul Faure otrzy­
mał 96 głosów, zaś kandydat k» 

nie .*<S. Oi>':'na liczba fotek w n-
stepułącei . 'be obliczara była nj 
612. w .^eni 19 n:e.•b<iadzon^ -:h. •• 
tak. że !Mo:'J :ioić wynosiła S>.' 

ZeTOma^zcnte Naro:!twe składa 
j sie »".ec z 9-i| czlonkuw. 

Pewna !Uyić deputowanych. x.o-
rzy nie zoria ; ponów :iie wybrani 

Żadna z tych łifcooez nie daje ( n , e Prz>-t>vl? <ło Wersam. 
«ie ctrz>-mać. A ^ n J-ebrun jest 
ehyi pmażną o^-obi^oscia. stano-
«Kko PrezydeT.a RepuWiki oto-
czort zby. 'iy«--:in atror^TKcm 
t— by komłrna^e jakiegoś _nro-
«Tzttrjtm"" by-y dopuszczalne. 

T-zeba w^c sięgnąć ćo przęsła 
fiei-:. -nóre poprzedziły wczoraj-
o^y i.f.: ł-yborczy •» Wersalu. I 
vi zatrzymać się na'eży przede-
«-szys"f<iem na fakcie --ezy^rnacji 
i kancyćatory n'zet »:awk:tc'a 
2»yrie^i<:cgo m niedzk •: zc^oohi 
lewoowegn Pain"eveg*'i. 

Popa-cie tej kaidydatpry te-
•pico^ej. znaczyłaby, że C d w a « l j n o n a g^, ,Ą_.a_ 
He—o% właściwy zwycięzca »"' Jn?.od wczora-
IRA borach pariałneił!amyc'i i ten. i wre w pałac* -wersalsklai 
od '.-.órego zależy przy<z-'e cbU-,toraczkowa a'aca. 

•ra 

Dnia 13 maia nbicjrleKO i 
Dopmer otrźy-iał .v'-. ełoiy p 
ciwko 331. -.J^anym na . sena 
.Marrand. \ 

PARYŻ. l:ij Pam*ve coinali 
s»a zROde v wystitHeme k i o , 
kandyda:nry na srtanovTsko pr«zy| 
den:a reBTbfiV. 

Prasa poi'<ieśta- iż wobec t-goj 
wj-bór Leruna w pierwszem / t o - | 
sowaniu n.: rt-w naj-nniejszej wątj 
p';wo^c. i .. ter. «po*ób wybory s?.i 
w obecnyci' W3ru"-:ach wyrazetij 

j uroczystym /^dn^j^Tia narodo-j 
wejfo. 

PARY/". 10J5 Posiedzenie zipc-
(madzena narodowero wyznaczo-

oświaoczając; że zgromadzenie \ munistów Cachln — 21 głosów. 
jest Otwarte; poczem wypowie­
dział ze szczerem wzruszeniem 
krótkie przemówienie, poświeco­
ne pamięci prezy-deńta Doumcra: 

..Prezydent Republ.ki umart --• :n6wil 
Lebritii. — • Zbrodnia, która pozraiyla 
Francie w,żałobie, wywołała n całym 
iwiecie . jednoelośne potępienie. Parla-
-menty. wielu państw prosiły mme o wy-
-raienie :ch żalu. W imieniu zebranych 

Białych kartek oddano — 06. 
Po ogłoszeniu wyników głosi-

wania BrezvOent zapytał zgroma­
dzenie narodowe. ;zv żaden i. o-
becnycli - czt.>r.ków żgromadzeaia 
nic podnosi zarzutów ,vzeciwko gło 

. sowaniu. PrTeważ n kt nie zgła­
sza! zarzutów, przeto prezydent o-
świadczyl: „i-rezydent senator Lei 

| brun zostać obrany prezydentem 
jchce złożyć hołd szlachetnej postaci i Republiki" 
.łiieodżałowaneKo prezydenta Doumer i Na sali wybuchła burza ofcLu 
j wyrazić rodzinie JeKO. tak okruttr.e i sków. Członkowie igromadzenia 
jdotknietej, szczere współczucie czlon-
I ków Zgromadzeń a narodofteco". 

Prz^-rnównenia tego zebrani wy 
słuchali stojąc. 

| Było orro gorąco okiaskwane.' 
pjastepnie o godz. 14.20 rozpo-
jczęto sie głosowanie, przeprowa-
|dzo>iew porządku alfabetycznym, 
jpoczynając^d Ikery „m". 

narodowego powstawszy z mie.sc 
wznosili okrzyki na cześć nowego 
prezydenta republiki. Jedynie ty'ko 
na lawach komunistycznych rozle­
gły się syk', i podniósł się hałas za: 
głuszony oklaskami. 

Jeszcze ć'.iś wieczorem pre:« 
ministrów Tardieu złiźy na reco 
nowo - obrane?o prezydenta dymi.. 
sjc gabinetn 

Jaskrawa porażka Gdańska 
na Radzie Ligi Narodów 

GENEWA. 10.5. — Tel. wł. — 
Na porządku obrad dzisiejszego po 
rannego posiedzenia Rady Ligi Na­
rodów postawiono wszystkie spra 
wy polsko-gdatiskie. które począt 

cie hr. Qraviny ze stycznia roktf 
bieżąc&go. r 

Na wyraźne zapytanie mmisłra 
Zaleskiego, czy przedstawiciel 
Od u tis-ka odrzuca rezolucję' min. 

kowo miały być rozpatrywane do lEdena. odrekl dr. Ziebrh, że przyjąć 

PREZYDENT FRANCJI ALBERT LEBRUN 

I 
Zmyślona wiadomość o audiencji 

Barta « BehKderie 

cze jK»!hycane rządu — zdecydc 
v a l sie na »-spó'"a. płarfo-rte z 
socja isiami i ra zer»-ark; poftio-
S3i ćo stworzenia poTozurrienia 
radyśał:s:A»' z cetrrrm. 

Jednak -a karćydnirra nie zo- i 
sb?a ? : z c : » ' E >i >a Afce-to»i | 
LeSrar. Pa:n'cve sa-^ ją wycorlT^ 
czywScie i ^rozvmieirki z H e 
riołem. kióry p-zec/eż chyba r»c-
ma zam^ru powó-zerra tej przy 
k:ef sy-jacr. z vrze£ s 'aiy. k'«-

"dy p-ez\Jent M'-ea«id podWgał. 
r"*efako "->jko:- w: po'i tycznemu I 

.ze ~ 'ony karte'-j radNAal^tycz-1 
rri - sosra'^syczneco. 
- t o ż n e c z lego możemy i 
•rrosić? P-zwtew<zy*1ciem. że 
kcr:epcja w-znowJe^a ..kartełu"'! 
c = ; 

ReztHat ałarartiv 
lhmsek a re*it« ęjraat 

BEPLIN. 10J .̂ — Frakcja nie 
infccko - narodowa zgtos-ta w 
KtJcbs.agu w i o s e k , wzywają­
ca] rząd Rzeszy do wystąpienia 

Forjm irTedzA"-arodowem Z( 
iąnanfcm rc«v!z;" gran'; sv<-chod| 

Wniosek powołnte sie m. in.j 
na a!army korespondefltów pra- j 
sy aig :e!sk'ej o rzekomem za-1 
zrotzr, u Gdańska ze strony Poij 
se'. 

Wrmosek domaca sie tatego-
r y e m e przyłączenia Kłajpedy 
do Niemiec. 

trotechntków. mechaników Drzez 
cała noc oracowało nad Drzystoso-

Pogłoska. która roreszła sie w ' Piłsudskim, nie-potwierdza sn}. 
kołach politycznych o mającej Prof. Bartel wyjechał, jak do-
nastąpić w dniu wczorajszym tiosiliśmy, wczoraj wieczorem 
audiencji profesora Bartla w Bel do Lwowa. 
wederze z oanem Marszałkiem! 

piero w przyszłym tygodniu. 
Jako - pierwsza z pięciu spraw 

figurowało odwołanie się władz 
gdańskich od decyzji Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów, przy'zha 
jac Polsce bezwzględne prawo 
władzy /.wierzchniej nad kolejnic­
twem gdańskiem. 

Referent, brytyjski podsekretarz 
stanu w urzędzie spraw zagranicz­
nych. Eden przedstawił krótką re­
zolucję. odrzucającą apelację gdań­
ską i zatwierdzającą rozstrzygnie-

]ei nie może. 
Nastąpiła krótka konsternacja, 

poczem przewodniczący, min. Ma-
tos zapytywał wszystkich człon­
ków Rady. czy przyjmoja rezoluc­
je i uznał, iż apelacja została od­
rzucona. a Rada przeszła do po­
rządku dziennego nad zastrzeżenia 
ml dr. Zlehma. Rezolucja min. Ede-
na przyjęła została jednogłośnie, 
tylko reprezentujący dziś Niemcy 
w Radzie Ligi. hr. Welczek, amba­
sador niemiecki w Madrycie 
wstrzymał się od głosowania. 

Skazańcy pod bandera wojenna 
Argentyny 

wysadzeni na lad polski w tidynf 
GDYNIA. 10.5. — Tel. wł. — 

Dziś o godz. 10-ej ran: przybił do 

Powitanie ochotników włoskich na dworca Głównym w Warszawie 

MiKfcrZatati 

P. Prezydent Pzj f te j połeć* 
mśrHtrowi Autzwters-i Zaleskiemu 
odąć sie do Paryża %• otfin repre-
zeatowania Go na. . uroczywo-
rfejach pogrzebowych i. p. Prezy 
depta Pawła 

PrtewoducŁacy ddecacji koiMbilantóif wtoskidi, po*eł Coaetschl, w towarzystwie prezesa Sławka dokooaje przedądu kompanii honorowej Peder»cJ 
( poertów sztandarowych związków b. workowych m peronie dworca Ołów roto w' Warszawie. 

Rzadko- łłyszaae w Warszawie I ztujmiała sa'vt bympowi i zebra-1 

dźwięki faszystowskiego hymnu (iiymprcedsUw-cieloK .polskich kom 
,Giovhniezza", rozległy się wcztraj1 batantów. Ta *ama ręka witała szt-
w południe nape- ime dworca j regi honorowe Federacji i sztanda-
Gfównego. gdy w drzwiach wagona ry federacyjne, które ustawiły sie 
salonowego przybyłego od strony na peronie dłjgim sz.iurem. Pierw 

czechc^łowackiej stanął w , szy witał właskich towarzyszy 
czarnej c»2pc«s faszystowAiej i do broni poczet srtanda.cwy Zw. Li-
siosowanym do niej p-undurze po- gjonrstów. pn\1>rany w histotycz 
seł Bagen-o Cosesch: przewodu:-' ne mandarz strzelca z 1914 
czący ddegaci włoskich ochou::-
ków wojennydł, PT.yrrywającycli 
w hczbie II z TeW.zyta do \txrr\- 
stów połsłricn. _ . ^ ^ ^ ^ ^ 

w gorę, o-i 

ułana BeMny w niebosiężnern 
•wera czako. . 

Ostatni sztandar o b>ało - z im­
no - czer»vo-rch ba'" ,ch naroilo-
wych dzierźyi. tróf.ui w czarnych' 

koszolach. obok zad stały panie -z 
nitejszej kolonji włejkiej,-' mając 
przygotowane całe nurecza kwia­
tów dla swoU-h boharerskich roda­
ków.. 
. A oni szJi'Jeden-za-drugim wśród 
i/paleru deregacyj.po'.skiah z ipnd-
liesionemi w górę renoma, na n-

krzyb „EvK"t Italia!"— odpowia­
dając apr-efm* ,Jfviva CMorV)sa 
Polonia!" 

Towarzyszy v im z ramienia Zw. 
Legionistów pułk. . Sławek, gea. 
Galica i mjr. Dziadosz — z'ramie­

nia FederaciJ połśkich , zwłązków 
obrońców Oiczyżny gen.-Góreckie 
pułk. Oarbuńrki i pułk. Jakubów^ 
skL 

•W sałonie reeepcyprym odbyło 
się BTzedsŁnvcme członków zarzą­
du giównegn Zw. Legionistów, ao-
czem nastąpi! i.Hijazd do hotelu ru-
ropeiskiego. 

W dwie gadziny pdftiiej-Wlwi 
złożyłi wizytę w ambasadzie swo­
jej. a następnie przybyli na Zamek 
celem złożenit hołdu Prezydento­
wi Rzeczypospolitej. 

molo w p.ircie gdyńskim statek ar* 
gentyuski „ohaco", wiozący na. 
swym poktadzit deponowanych t 
Argentyny przestępców. 

Okręt ma n*. pokładzie 13 depor­
towanych, w (em 9 pochodzących 
z Polski. 

Są to przeważnie p.':estępcy, oka 
zani za wyktoczenia administracy) 
ne i obyczauwe. 

Statek „Chaco", budowany ongiś 
w stoczni gdyńskiej, płynie pod 
banderą Wojenną argentyńską. 

Po załatv/:eniu formalności por 
towych n-i pokład ok.etu przybyił 
przedstawłcielt połsk.Ji władz ber 
pieczeństwa w towarzystwie kon­
sula Argentyny w G^yni, oraz ie-. 
karzą portowego. 

Wszyscy prestępcy. deportows. t 
ni z. Argentyny, znajóuiący się na-
pokładzie ..Chaco" w Iczbie 13-tu, 
zostali zbadani przez lekarza, któ­
ry stwierd'i!. że wszyscy oni są> 
zdrowi. 

Kapitan oxr<;tu, oficer rnarynąrkł 
wojennej Argentyny, z wrócił, sięrdo 
przedstawicie1' polskich władz bezt 
pieczeństwa z prośbą o pozwolenie. 
na wysadzenie na brzeg 9-ciu z po­
śród znajd:';ących się .la statku de­
portowanych więźniów którzy po 
chodzą z Pulskh - • 

Władze -jolskie pr-ijrchytiły się; 
do prośby kapitana „Chaco" i dzie­
więć osób przekazana natychmiast 
policji polskie,, którą osadziła icłi 
tymczasowo w areszcit urzędu śled 
czego. , 

Są to: NikiLr napofiowicz z Dro. 
hiczyna.Mijer Sonschein — z Gro- • 
dna. Szmui Weiner — Lokaca-w, 
pow. Horochów. Salomon Frer.-' 
lóel —"z Wa'szawy, zamieszkały! 
przy ni. Żelaznej 75, Izaak Biriw 
baum — Sokołów, pjw. Kolbuszo­
wa. Tomasz Sirzeme^K' z Hustaiy^ 
na, Juljan Gringof — z Łomży, M H 
kołaj Szymczak z powiała pruiać* 
skiego, Jar; Cetłtylewicz — Hoło-
jów, pow. Radziechów. 

Policja i)rz(-prowadzi dochód? 
nie w sprawie tych 2-e u deportan-
tów i o ile okhie się, ze są oni po. 
dejrzani o jriestepstwa, popełnio-i 
ne w.Polsce, będą przekazani xl* 
powiednim w'adzom śledczym. . 

W przeciętym wypadku zosta­
ną odstawieni do miejsca z 
kama. -sajaj 

file:///txrr/-
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1! maja 1932 r. 

" Rozruchy 8 miljotów bezrobotnych 
Sraay Zjedn. stoją w obilczu 

ji!ebez?.:eczeństwa poważnych 
jozrocńów S-trrHjonowej annji 
•bezTCÓomych, chyba że rząd 
związkowy wyda niezwłocznie 
zarząćzen.e. mające na celu 
z w a k z a n e bezrobocia. 

Przedstawiciel amerykanskłsl 

Mac Grady oświadczył, że o 
3e głód trwać będzie nadal lub 
wzrośnie, otwarta zostanie dro­
ga do rewolucji. Pewne niepo 
koje w miastach przemysłowych 
zbagatelizowano. oświadczając 
i i były or.e organizowane erze : 
komunistów. Uczestnicy tych 

federacji pracy Mac Grady prze | niepokojów są Jednak dalecy od 
mawiał dziś w tej sprawie La po 
siedzeniu komisji senackiej kró 
ra rozpatrywała wniesiony 
przez Costigana projekt ustawy. 
upoważniający do emitowania 

<!a JoJarów na umożliwienie wła 
ćzora s:arsowym i miejskim udzie 
knia odpowednieb kredytów na 
zwalczanie bezrobocia. 

komunizmu. 
chleba. 

a pragną jedynie 

Jakie będziemy Bieli tegoroczne żniwa! 
Stu as'i 

Główny Urząd Statystyczny, pu­
blikuje dane. dotyczące stanu zasie 
w ó w -wszystkich ziemiopłodów u 
nas. Dane te — zebrane z począt­
kiem maja — stwierdzają, ze stan 
zasiewów w stosunku do oszaco­
wania i pierwszych dni kwietnia 
poprawił się. Poprawa dotyczy stan ozimin. 
zwłaszcza pszenicy i żyta. Zniszczenie zasiewów ozimych 

Stosunkowo najlepiej przedsta- wskutek złych warunków atmosfe-
wia sie stan zasiewów w e w s c h ó d rycznych w ciągu zirny byty nie­
mej Małopolsce i na Wołyniu, naj- | znaczne; naogół dwa razy tmtiej-

isze nit poprzedniego roku. 

gorzej na Połestu, w Krakowskiem 
1 Kieleckiem. 

W ciągu kwietnia ilość ciepła by­
ła naogół niedostateczna dla w e ­
getacji rośłranej, która też jest o-
późntona. Natomiast dostateczna 
ilość wilgoci wpłynęła dodatnio na 

Zapowiedź ko to depresji 
Podtoil** O I M U v Poisn I zagnito 

Instytut badania, koniunktur 1 
cen przesiedl w roku bieżącym 
na system o;:S.iszania ocen sy­
tuacji gospodarczej co kwartał. 

Wczoraj ogłoszono pierwszą 
taką ocens na kwarta! I r. b. 

— Na ryntu światowym'— 
brzmi ocena. — odbywają się o-, 
becnie pewne procesy, które mc 
żnaby traktować jako zapowiedź 
końca dipresji, gdyby wogóle w 

Roboty sezetowe 
«a 1808 md w U*W 

ŁÓDŹ, łuJŁ — TeL wL — Uru-
caorruoao ca wieScą skale roboty 
tezooowe. 

Wczoraj otrzymało pracę 1000 
robotników. W przyszłym tyrod-
BJC ma być zamidJDO*yc& dalszych 
aooa 

Magistrat uzyskał aa te cełe k ie 
4y ty rządowe. (P). 

Pod zwalani węgla 
1 a * * * zthtty. 1-rMBf 

KATOWKŁ 1 0 i W poiatmach ko 
a t in Szyny — Ptot w Lcdraar-c. po­
wiat pszczyaski, — oben*lT s e "&*-
ay w gtcw{. zasypując dwu ro:e-kow. 

Wszczęta akcia ratcaieoia doprowa-
i t i a óo aratooau. i wydobycia }•£*-
( 3 z ajca. tafijy c-itiri szereg dbniti 
ciała 

Dragi zasypać?. razwisioeai Sc-heo, 
przyvai£.D>- obr?YS.'acym a* wegSetn, 
acaiósl saiieri :» miejsca. i 

Zabójca Doumer'a - czeki sta? 
Odpowiedź Sowietów na płynące zewsząd podejrzenia 

Wczorajsza „Mołwa" — war-1 la znajduje potwierdzenie w in-
szawskie pismo rosyjskiej emi- nej wiadomości, którą depeszuje 
rjracj! przynosi 

sensacyjną wiadomość 
eastępującej treści: 

_R«!iiic;e „Mor*-:." odwiedził by­
ły nacze'.r.k sowieckiej służby sied-
cze; w jtdnem z m:ast ca południa 
Rosi.. Nazwisko ' adres tej cssby — 
i pewnych wzjied-ów nioadaiace 
s-e cc opublikowania — znaze sa 
redaicii. Jako sowiecki inzedn-i. o-

nam nasz korespondent z Pary­
ża: 

PARYŻ. 10.5. Do władz śled­
czych zglosrl się pewien emi­
grant I oświadczył, że z foto-
gratji w pismach rozpoznaje 
Gorgulowa jako niejakiego Czuł 
kowa. Widział go i znał na 
Kaukazie w r. 1924. Gorgulow-
Czułkow pracował tam jako le-scBjsi ten spcKal sł« z czekisU 

Grrgjtjwem. b«dąc na s!iiib:e w i ] farz 
s?ecia'mv™ oddziale wojenne] czre-1 x» i - i ł t i • » 
zVvcza,<i. Przeczytawszy-w g^ze- Nastąpiła konfrontacja tego e-
nck opii wyztada Oorzuiowa. osób- migranta z zabójcą prezydenta. 
mic ten przyszedł do wniosku, ze za I Emigrant potwierdził swe po-
bójca prezydenu Doanera jest by- Wejrzenia. 
w"r « & * * * CWełT" ki6lt*° 10ii'l N a l « y d o d a ć - ż e . G o r a l ó w 
_ ' ' . . . .»r.ie chce powiedzieć, gdzie był 
Tej sensacyjne] -w.adomośct. o r z e d r o k i e m 1 9 2 5 . B a r d z o 

„Mołwa n:e zaopatruje w ~ " 
den komentarz 

Gorgulow należał'do partii komazi 
stycznej 

Komisarz Litwinow w instrukcji -ręce jego są opuchnięte od ude-
telegraficznej polecił TÓwniei, aby 
ambasador Dowgalewski podkre. 
ślił, iż imputowanie • zamachu na 
prezydenta Doumera partji komu­
nistycznej przyczyni sie do znacz­
nego pogorszenia stosunków so-
wiecko-łrancuskicL 

Sprzeda! d)8Beito 
PARYŻ. 9^. Z dalszych szcze­

gółów. dotyczących osoby Gorgu­
lowa. opublikowanych w prasie pa 
ryskiej, wymienić należy: Gorgi-
low miał w roku 1921 uciec z Ro­
sji. poczem przewędrował piecho­
ta przez Polskę do Czechosłowa­
cji. 

W Czechosłowacji Gorgulow o-

tomiast większemi czcionkami, 
c o dowodzi, że traktuje ją po­
ważnie jako prawdopodobną. 

Pobyt Gorgulowa na południu 
Rosji i jego podejrzana tam ro-

jj powiadał znajomym, iż utrzymuje 
mairu-e w za- u x • _• • ^ ^ i s i e ze sprzedaży diamentu, który 
(łnknfe Z na [W™0?*- l e d o w*? r 0 5 , J , X ' ofiarowała mu cesarzowa rosyj drukuje ją na- w S o w i e t a c h na służbie G.P.U. ska. 

1500 robotników strajkuje 
•trW • U d i l 

lOi — Tel. M. — W związ[nlc7 ponsciG tfi prace w Be!t:i'o-
i j i j w p>R-|«ie i zon:eisrych miasteczkach pro-

•wincłooaiaycŁ. 
Do ftraft* przystąpiło 1*00 robot-

•0c6v. (P) 

•efctórzy Brzc-
w ekreo todzViEB Pizy**-

tkk i^ł do obiitk. ?iz. 
Na 

J 
de wrtfccU zaors 1 rebet-

Fałszerze biletów kolejowych 
rtttri 

» nie jest w y k l u c z o n e , że z ra­
mienia jej w y j e c h a ł zagranice. 

RYGA. 9.5. Wobec o ś w i a d c z e n i 
premiera Tardieu, iż sprawca zama 
chu na prezydenta Doumera Gor-
gułow jest człokiem partji komuni­
stycznej, Tząd sowiecki polecił p. 
Dowgalewskiemu, by złożył ws. 
francuskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych oświadczenie kate­
gorycznie zaprzeczające, jakoby 

Na jednym z balów Gorgałow p-j 
jawił się przebrany za Rasputina i 
zachowywał się w sposób, w y w o ­
łujący publiczne zgorszenie tak, że 
musaino go wyrzucić z sali. 

W więzieniu 
PARYŻ. 9.5. Gorgulow, s trzeżo. 

ny pilnie przez strażmków wię­
ziennych, wykazuje wielkie przy­
gnębienie, spowodowane nietylko 

W Cichem porozumieniu z komunistami 
P.P.Ł-toiltt M 

ŁÓDŁ IO& — TeL «Ł — Da< roi-
ppcząl a« rried tąitm akzeccaya 
(ioce« piaeciwko dvaa n n4nł"» 
Orbcn. Aitoz-ean S^uarakowi i JAu-
/»vi MroTcoł-:, fcóriy łaInova.'i 15-:o 
ifeiuwc bSety <*Tttna 

Pocatecn aa ławie cafcartosreb aa-
łłedł: Iziae! Sszea. drrikaTZ. U]b 
Bnjbjtata. wMetcict drriom. oraz 
Motel Sekwan, r y i n u ł . wieucw A-
łra« B - n . 
| W pMrwuyck doiact maja r. »b 

Hwiefdzoao aa I»UM» eaM Patria, d l 

zaaMaSą %:« w ofaien fałszywe bilety 
mmtm wykazało, 

ze bilety te faberkwane są na fersr.s 
Łodzi Uie*o wSwazas dwóch arzedr.:-
ków Ortrisa: Śpiewaka ) Mrowca, kto 
raar aatychnsast wpdali S T > . X współ 
aJcow i potODCazków przy lałszoara-iu 
hOetów. Fabryko-rano przeważni bi!e-
ty drariel klasy I sprzedawano je za 
10 zL podczas idy bżłety aormahe 
koactowałr IW zł. 

PoaabuoBo rówojet KUK nadążyć a. 
P:oce« potrwa dwa daL (P) 

I GIEŁDA 

Jork SMJ, Nowy Jork (kabel) 8.902. 
Pary* 35.13. Praza. X 39, Szwajcar Ja 
iJOO, Wtocky 4UHL 

Waiaty. lOToc); 8 proc L. Z. bud?wUxie Badfj 
DoŁ Sc Zjedn. 8J6 I adł (sarodał ctwn. kraL 93.00 (w proc): 7 proc L 

4tt7 i pol, kamo ŁM i pdU ; Z. z i f kin dolarowe 51 JO (w proc); 
T Drwizy. 4 i pot proc L. Z. zśezcskie 36.75— 

Be.z> L25J0, (Matek 174.75, HoUi- 3725; 8 proc L. Z. m. Wanzaw^- 5?75 
dia 36L30. Loanrn ^ 2 - 8 5 - ^ u a > . ^o^T —5975—59X0; U) proc L Z. ra. Ra-

donn 36.35. 
Akdt. 

Baak Polaki 70.00. 
OfZUA ZBOŻOWA 

Żyło C03 ti 30-00—3CJ5. pszenica 
ledrjokta 753 z/l 32J0-~J3XI0, P&zeo:^ 
zbJeraaa 742 g/l 32JO0-32J5O, ov.es ie-
dnoirty 3Ł0O—27.CO, owies zó.eraay 
25/10—2Ł50, Jeoamiea aa kasza 632 gil 
24DD-MJ0, l«cznaea browaray 677 
»I 2ŁOO-J6J0O. mąka psaeaaa hrioa-
sowa P.00 IffjDO, pue ioa 4)0 47.00— 
SZJOO. zytaU pytlowa 46J0O-47X0, ży­
tnia iHkti»a 35.00 36 00. żytnia razo 
wa 38.00 36.00. otręby ptzaooe szale 
1SJ0O—UJO. 1 1 — 1 aredo* 17.75— 
1S.2S, zyaue 19J00—2O00. 

7 proc poz. sabuizacyaa 48.75— 
«1*—4S-00—57Ó0 (za sztoki po 100 
DCL): 4 proc poi. rrrweałycyfca 87JO—1 
07.75; 4 9tx. padsrw. poz. preaUowa 
cebrowa 4Ł75-46J&—17J6; 5 PTOC 
Hwwcaarkm 3 U 0 : 5 proc poz. kole-
towa koaweriyiaa 3025—2075; 8 pruć 
L Z. B u t a toap. krai. 9400 id t*L68) 
0 proc obi*. Baaka caap. krai 94i» 
OŁ mm): 7 prac U Z. Baaka r a p . 
krai. 83.25 (w proc): 7 proc obfic Baa 
ta aocp. kraj. S3.25 (w proc); 8 proc 
L. Z. Baaka rołaeco 9400 (zŁ KUB): 
7 proc L. Z. Baaka rołatfo 83J5 (w 

Epizodem procesu przeciw P. P. 
S. lewicy, który będzie rozpatry­
wany w Łodzi w związku z odby­
tym tam kongresem tej organizacji, 
jest rozpoczęta wczoraj w warszaw 
skim sądzie okręgowym sprawa 
przeciw Zl działaczom, oskarżo­
nym o prowadzenie akcji wywro­
towej za pieniądze komunistyczne. 

Wedle brzmienia aktu oskarże­
nia, odczytanego wczoraj w sądzie, 
P.P.S. l e w k a weszła w ciche po­
rozumienie z partią komunistycz­
ną. od której pobierała stałe subsy­
dia miesięczne w wysokości 5.000 
zł. Wzamian za to komuniści zyska 
li możność prowadzenia na szeroką 
skale swej akcji pod płaszczykiem 
legalnej organizacji, jaką stanowi­
ła P.P.S. lewica do In tego 1931 r, 
t j . do czasu zlikwidowania jej 
przez decyzje ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

W myli umowy, zawartej miedzy 
członkami komitetu wykonawcze­
go P.P.S. lewicy. Cznmą i Różyc­
kim oraz członkiem centralnego 

komitetu komunistycznej partji Am 
sturdamem, komuniści otrzymali 
prawo zamieszczania swych arty­
kułów na łamach organa „Rob)-
ciarz". Artykuły te były podpisywa 
ne inicjałem Ji". 
, Prócz stałej pomocy pieniężnej 
organizacja otrzymywała od koma 
nistów okolicznościowe subwen­
cje, jak: 14 tysięcy złotych na ak­
cje wyborcza w 1928 T , 10 tysięcy 
dolarów na akcję strajkową w prze 
mysie włókienniczym i t d. 

Poszczególne pozycje pieniężne 
są udowodnione zeznaniami zbada­
nego w Śledztwie skarbnika P. P. 
S. lewicy, który jest powołany do 
sprawy na Świadka. 

Najlepiej charakteryzuje rolę P. 
P. S. lewicy fakt, iż była ona hono­
rowana przez, bolszewików, bo­
wiem nciekinierzy c z y emigranci 
polscy, legitymujący się zaświad­
czeniami P.P.S. lewicy, otrzymy­
wali z punktu posady rządowe w 
Sowietach. 

Proces potrwa 6 d n i 

Samolot uderzony przez piorun 
Ntktz pw&wlifc. ria odalfct umnta 

Wielki samolot „Horaiius", peł­
niący służbę na linji Londyn — Pa 
ryt, który wyruszył w drogę z lot­
niska Craydon d. 9 b. m. został n-
derzony przez piorun w chwili, 
gdy znajdował się nad Tooobrkzge. 

Aparat radiowy samolotu uległ 
zniszczenia, szyby w kabinie zosta 

ły rozbite, dwa Śmigła zaJ uszko­
dzone. 

Nikt z pasażerów, ani też załogi 
nie doznał szwanku. Pilot zawrócił 
natychmiast 1 wylądował na lotni­
ska w Croydon, gdzie pasażerowie 
przesiedli się na drugi samolot, kto 
dy odleciał do Paryża. 

stanem moralnym, lecz i fizycz­
nym, dotychczas bowiem głowa i 

rżeń, zadanych po zamachu przez 
wzburzoną publiczność. 

Głownem jego zajęciem jest za­
pisywanie catej masy kartek w ję­
zyku rosyjskim. 

PARYŻ. 9.5. Morderca prezyden 
ta Doumera. Gorgulow, został zan 
knięty w wiezieniu La Santo w tej 
samej celi, w której siedział zabój­
ca przywódcy socjalistycznego Jau 
resa w 1914 r. 

Cela ta jest przeznaczona dla 
przestępców, którzy dopuściłi się 
ciężkich zbrodni i jest dniem i no­
cą strzeżona przez uzbrojonych 
strażników. 

Gorgulow zachowuje się w 
sam sposób, co podczas śledztwa 
pierwiastkowego: prawie caty 
czas mówi modlitwy i robi znak 
krzyża Św., mamrocze niezrozumta 
łe słowa i często powtarza: Fran­
cja nie spełniła swego obowiązku, 
musiałem wykonać zamach, aby 
skłonić Europę do wypowiedzenia 
wojny Sowietom. 

Pozatem Gorgułow powtarza 
wciąż historię zamordowania swe 
go ojca przez czerwona gwardię. 

Adwokat Henry Geraud, który 
został wyznaczony na obrońcę Gor 
gulowa, zrzekł sie obrony, podając 
jako motyw przyjazne stosunki swo 
jej rodziny z prezydentem Doume-
rem. 

obecne] tyrnaćli bvłc możliwa 
jakiekolwiek przewidywani w.. 
Zważywszy, że w każdej drwity 
mogą zacząć działać czynniki po 
zagospodarcze, wszelkie obja* 
w y , zwiastujące poprawę, należy 
traktować z wie;są ostrożr.o-
ćcią. Trwała poprawa -konjunktu 
ry V skali światowej TozpoczĄć 
się może dopiero wówczas, kże-. 
dy kapitały, szukające lokaty po 
czną z pourotem przepływać z 
krajów wierzycielskich do kra­
jów dłużmezych, lMBOżliwrając 
rozpoczęcie ruchu inweśtycy±na 
go. Dotychczas jedcak brak jest 
jakichkolwiek objawów, aby 
go rodzaiu ruch kapitałów rriał 
się rozpocząć, nic tile upowiż-
nia do twierdzenia, te stanie się; 
to w roku bieżącym. 

W Polsce stan rynku pien!ęż< 
nego nie u'cc' poprawie. Wzra­
stały jednak wkłady oszczędno 
ściowe, cr> świadczyłaby o wzro 
ście w szerokich masach zaufa­
nia do stabilizacji stosunków fa 
nansowych w kraju 

Miarą ostrości obecnego przt 
silenia w Polsce jest niemal ca I-
kowite zawieszenie Inwestycji! 
Dalszy spaock inwestycyj n 
jest jednak prawdopodobny. R i 
nowacje zużytych urządzeń w y 
twórczych w zakładach obc.n 
pracujących, muszą być w y k t 
nywane i dlatego raczej naUży; 
się spodziewać pewnego wzmo­
żenia ruchu inwestycyjneg 
Świadczy o tern wzrost podań 
ulgi celne przy przywozie ma­
szyn. 

Widoki w ;csennego ożywi ł -
nia, w szc/egóhiości w budov 
nictwie, są sresunkowo pomyśl 
niejsze w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego, zwłaszcza d a 
własnego użytku, k:óre stano- >ł 
dogodną lokatę dla drobnych ka 
p;ta?ów, a znajduje zachętę w op 
niźonych kosztach budowy. 

Śmierć awanturnika 
z r«kl napadniętego, policjanta 

mieszkaniu na parte-W dzielnicy staromiejskiej. War­
szawy przy ul. Piwnej 45 policjant 
zastrzelił wcz.or.aj w obronie Włas* : 
nej znanego awanturnika Władys­
ława Idzfka, który rzucił się na nie 
go z siekiera. 

Około godz. 1 w poł. ulicą Piw­
na przechodził posterunkowy 2 ko­
misariatu Edward Szyłbert. 

Przed domem nr. 45 policjant uj­
rzał tłum ludzi. 

Okazało sie, że Tdzik (Piwna 45) 
wracając pijany do domu, zaczepił 
na ulicy jakąś kobietę niosącą ko­
szyk z jajami, popchnął ją, prze­
wrócił koszyk i zaczął deptać jaj­
ka. 

Ną widok policjanta awanturnik 

się w swern 
rze. 

Post Szytbert podążył za Idz 
kiem chcąc go aresztować. Wów­
czas awanturnik porwał siekierę 
rzucił się z nią na policjanta. 

W obronie własnej posterunki 
wy sięgnął po rewolwer 1 strzeł 
do napastnika raniąc go w pierś 
Mimo otrzymanej rany, która ni 
była ciężka, Idzik ponowił atak n: i 
łując ciąć policjanta siekierą w głq-
wę. 

Post. Szyłbert wystrzelił wów 
czas powtórnie I trafił napastnik t 
w głowę, kładąc go trupem Df 
miejscu.' 

W sprawie tego zajścia prowaf 
wbiegł do bramy i usiłował skryć Idzone jest dochodzenie 

Na drucie telegraficznym 
zbHska i zdaleka 

— W Bukareszcie nastąpiło wczo­
raj podpisanie nowej konwencji woj­
skowej państw Malej Ententy. 

— Bont marynarzy w Peru na 2 kra 
żowsikach został stłumiony przez lo­
dzie podwodne. 

— Niezwykłej siły haragan szalał 
wczoraj nad miejscowością Chambery 
we Francji, wyrządzając olbrzymie 
szkody. Masy ziemi zasypały 10 bu­
dynków, 3 domy zostały zniszczone-

— Przed konsulatem Stanów Zjed­
noczonych w Nagasaki rzucono wczo­
raj bombę. 

— Stan zdrowia premiera W. Bry­

tanii Mac Donalda po operacji oka hit 
rtepomysłny. 

— Rada administracyjna Banku Wy 
płat Międzynarodowych przedłużyła 
i miesiące kredyt 90 milionów dola­
rów dla Banku Rzeszy, 
' — Znana w Polsce lotnlczka Amij 

Jnbnson zaręczyła się w Londynie z kfl 
nikiem Mollisonem. 

— Największy sterowiec wojenny ,A» 
kron" wpadł w burzę ponad brzegami 
oceanu Spokojnego. 

— Prezydent łfindenburg odbył dłuik 
sza naradę z Bruningiem na temat re­
konstrukcji rządu. 

' ^ ^ ^ ^ W W ^ W ^ M ^ ^ ^ m » ^ M M ^ ^ 

ANTONI MARCZYŃSKI 
10 

m. 
Władczyni podziemi 

Zawróciła do szatni «Je f łam patyrwa]. fckfc 
Utgo me pamiętano w „Embassy" od dwoca 

czyh" od ..złotego okresu"; taki i lo ty c ł m 
n e ż y w a w Warszawie każdy nowozatozocty 

rozrywkowy, dopóki otworzenie tnoego 
laanrun nie odciągnie tam pofaticznoeci. wiecz-
•»« spragnionej odmiany, nowego tla, wrażeń, 
•deszczyków. 

Podobnie miała sie rzecz z ^MBASSY". 
Odebrawszy pał"*; pierwszeństwa niewiele co 
starszym fekakan, zsnalzil sie po niespełna roku, 
odstręczając Mi*ntfŁa przedewszystldem dość 
•naczną odfegloicją od centrom rniasta, i tylko 
^przedfUwłcnkaM apecWnym'' zawdzięczał, ze 
Bie stal sie jeszcze pnetUebiorstwem deficyto-
* * • - A>e -jrzedstawłesła" by ły dostępne tylko 
ma .wybranych" i v ckn oowszednłe także za­
czynały świecić pnszkaml. 

Niekiedy, jak namrzykład wówczas, pry ap-
wuaiz Szapiro przyprowadził ta swoich trzech 
k o k s ó w z prowincji, byt komplet, lecz częściej 
ardarzało sie, t e na 50 lot wyoadalo dwudziesta 
iwldzów. 

Dz&H salony j a i B A S S Y " 
azczełme goscani. ka radości I 
rrr-trrlofcafa, 

a^r 

zaotiruły s k 
licznej 

— Ten oszczerczy artykuł w „Dnia W a r 
szawskłm" wiece] zdziałał, mz 50 ogłoszeń na 
ćwierć stronicy. — powtarzał raz po raz kiero­
wnik dancingu 1 prawdopodobnie miał słuszność. 

Czytelnicy gazet otrzaskali skj Jot dawno 
z bombastycznym tekstem anonsów JEMBAS-
SY". zobojenriel na me. Za to artykuł Jakiejś 
cnotliwej damy. ukrywającej sie pod pseudoni­
mem „Matrona", artykuł nazywający „EMBAS-
S i spełuaka. gniazdem rozpusty, wytwornym 
rnparrarem, Jaskkrią gry, palarnia, ophan ttd, Hd, 
zelektryzował cała Warszawę, 1 przywabi tu 
dzisiaj setki bogatych próżniaków, zwanych śmie­
tanka towarzystwa. 

Skromnie ubrana kobieta wyczekała sie 
w szatni przeszło pół godziny, zanim Ją wreszcie 
zaprowadzono przed obfleze kierownika dancin­
gu. Ten porozumiał sie z kimś telefonicznie, po­
tem skinął na Jednego z wyfraczonycb lokajów 
1 szeptem dał mu instrukcje. 

— Proszę za mną. — rzekł srużący do zlek-
ka jut zniecierpliwionej kobiety. Udała się za nkn 
do świecącej pustkami czytelni i tu znów, lokaj 
powierzył Ją zezowatemu cerberowi. Przeszła te 
'samą procedurę, która tak zaniepokoiła kompa­
nów Szaptry. Kiedy winda zatrzymała sie, ko­
bieta, która kazała sic zameldować Jako numer 
15-ty, znalazła sie w luksusowo urządzonych 
apartamentach. Trzy wspaniałe salony, jakie mi­
neta idąc za swym dłogorekim przewodnikiem 
byty puste, lecz skądś dobiegał szmer stłumio­
nych rozmów I ciężka, odurzająca woń. Opium?. 

— Proszę tu zaczekać, — polecił „goryr, 
a sam zniknął za szkarłatną portjerą, osłaniającą 
dębowe drzwi. Niebawem wrócił, odchylił por-
<Jerc i wykonał zapraszający gest ręką. — Nu-
mer 15-ty, zechce pani wejść, — rzekł. 

Weszła. Stała u progu dość dużego pokoju, 
musnęła wzrokiem dywany, zaścielające posadź-! 
ke, w roku zauważyła garnitur skórzanych „klu­
bowców", wreszcie jej spojrzenia dotarły do 
ciężkiego biurka, przy którym ktoi siedział. 

— Proszę WiżeJ, Reno Beryl. 
Drgnęła na dźwięk swego nazwiska, lecz do­

dał Jej otuchy znajomy głos mówiącego. „To oni 
To przyjaciel potężnego szefa", pomyślała. Żwa­
w o podeszła do biurka i serdecznie uścisnęła dłoń 
Sterna. 

— Nie poznałbym pani na ulicy. — zauważył 
.z uśmiechem. — Stuprocentowa brunetka, słowo 
daje. Nikt b y nie wpadł na to, że pleć dni temu 
miała pani w łosy w tycjanowskim odcieniu-. 

pani usiądzie, proszę. 
Usiadła w fotelu, stojącym po drugie] stro­

nie biurka 1, uszczęśliwiona, iż nareszcie może 
przed kimś otworzyć dusze, zaczęta opowiadać 
wydarzenia tych pięciu dni. Najgorsze chwile 
przeżyła w ową niezapomnianą noc, kiedy Stern 
ją odwiedził. Patrol policyjny zatrzymał się przed 
jej domem. 

— Byłam przekonana, t e przyszli po mnie,— 
mówiła i wzdrygnęła się na wspomnienie tych 
przeklętych sekund, długich, Jak wieczność. — 
Wtem, s łyszę znów kroki. Oddalały, się, cichły-1 

wierząc uszom, wyskoczy łam^ łóżka, i pod* 
biegłam do okna. Wychyliłam się. Omal nie zaf 
częłam głośno krzyczeć z radości. Policjanci 
szli dalej. \ 

— N o tak, — bąknął Stern,, z e r k n ą w s z y n a 
zegarek , — a nazajutrz odwiedz i ła panią ciotunia 
Klaudja. Po lec i ł em jej to telefonicznie. 

— Dziękuję panu serdecznie... Klaudia ufarf 
bowała mi włosy, przyniosła moc wiktuałów-
<i butelkę koniaku, a potem... 

— To wszystko wiem, Klaudja zlożytą 
już sprawozdanie... Natomiast chciałbym się do­
wiedzieć nareszcie, z jakich powodów zastrzeliła 
©ani Bolesława Marsa; właśnie dlatego panią tu 
wezwałem, — dodał \ naciskiem, — Przede^ 
•wszystklem'dlatego! • 

Rena Beryl SDOchmurnlała odrazu. 
— Czy to konieczne, proszę pana? 
— Tak! — odrzekł twardo. — Od tege za!e-< 

t y , czy szef utyczy pani swojej opieki 1 pomocy< 
.— Ha, skoro tak, — westchnęła., -r. Musi sie! 

pan jednak uzbroić w cierpliwość, mojej hismrji 
nie można opowiedzieć w kilkunastu słowaci 
inaczej nie zdoła pan ogarnąć myślą rozmiarów 
krzywdy. Jaką mi wyrządził Bolesław Mars.* 
A może pan dzisiaj nie ma czasu? 

,— Pół godziny pani wystarczy? 
— Nie wiem, spróbuję. — odparła Rena Be­

ryl i rozpoczęła swoją opowieść, swoją spowiedź, 
jak to nazwala, _ m( 

{ D . 6 . B J 
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PO ZAMORDOWANIU PREZTOENTA FRANCJI 

Krwawa lista zamachów politycznych 
Potworny i bezsensowny zimach 

na prezydenta Francji Doonera od-
bń sc żałobnem echem na całym 

, świece. 
Do oczacia talu z powodu tragi­

cznej śmierci człowieka przyłączyło 
sie takie uczucie dojmującego nie­
pokoją. wobec wypadków połitycz-
nych. jakie czekan świat. 

Straszliwe następstwa zamacha 
•w Seraje wie, który wywołał naj­
okropniejszą z wojen, nie zostały 
jeszcze zapomniane. 

A5e rrierna obawy. W rozmaitych 
ożywionych pod względem polrty-
cznj-n okresach — zdarzały sie 
zamachy na osoby panujące, czy 

postawione- A ryfko nie­
które z owych zamachów przynio­
sły przewroty o znaczeniu bistory-
c^rtem. 

Przecież tak niedawno pewien 
młody Koreańczyk rzucił bombę 
na defilujące wojska japońskie w 
Szarghaju, zagrażając tern świeżo 

; zdoby-emu pokojowi na Dalekra 
i Wsc"r.>;z:e. A*e -a tern się skoń­

czy??. Nie rozpoczęto z tego powo 
\'ću -'owych dz:ałań wojennych. 

H-srona os-.3—ich lat kifkudzie-
l siec J obfituje w zamachy psliry-
! czne. 

14 kwietnia 1865 zamordowano 
na przedsiawienru galowem w tea-
ine waszragtofrskirn, 

Stanów 
Abrahama Uocołna. 

Hiszpański premier Prtmy Fraz 

został w findniH 1870 r. podczas i Prezydent Stanów Zjednoczony en mat posady. 
powrota z kortezów trafiony- ośmio Abratam Garileld 24 czerwca 1894 r. anarchista 
ma kałami 'został zabity przez obłąkanego. k:ó włoski Caserio zabił na otwarciu 

2 Hpca 1881 roku jry zemścił się za to. że nie otrzy- 'wystawy w Ljonte 

prezydenta Franci Sadl Carnota.! W r. 1901 padł od strzału anar-
30 Kpca 1900 r. Włoch Bresci za- chisty 

strzelił 
króla włoskiego Humberta. 

prezydent Stanów Złednoczonycn 
Mac Kłoley. 

W czerwcu roku 1914 padł w :Se 
rajewie 

austriacki następca tronu 
ks, Franciszek Ferdynand. __ 

22 października 1916 roku austt;a 
dci socjalista Adler 

zastrzelił premiera hr. Stiirghka. 
16 lipca 1918 r, zgładzono w Eka 

terinburgir całą 
rodzinę carska z carem Mikołajem 

II na czele. 
W r. 1919 

bawarski minister Auer 
padł ofiarą zamachu. 

W r. 1920 zamordowano 
meksykańskiego prezydenta 

Carranzę. 
17 grudnia 1921 roku padł ofiarą 

potwornego zamachu podczas o-
twarcia wystawy w Zachęcie Sztuk 
Pięknych 
pierwszy Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej, Gabriel Narutowicz. 

•W tymie roku 1921 dokonano za 
machu na 

premiera hiszpańskiego Dato. 
W r. 1928 padł przywódca ludil 

Kroatów Stefan Radlcz. 
Długa lista, którą zamknął ostat­

ni morderczy strzał, wymierzony 
w prezydenta Doumera. 

Ci, którzy padli ofiarą zamachu politycznego. Pierwszy rząd od lewef ku prawej: Abraham Lincoln, premjer austriacki Sturghk, car 
Mikołaj II, bawarski minister Auer. Rząd drugi, od lewej: meksykański prezydent Carranza, premjer hiszpański Dato, prezydent 
aBBBBBB^Bańa^aBaBBBBBaiaaaMBBBBBi l Narutowicz, i S tefan Radicz. 

Tir. Paweł Gorgulow, morderca 
prezydenta FrancU V kajdanach, 

SCALENIE PODATKU OD ZAPAŁEK1 

Izby przemysłowo - handlowe otrzy j 
mały do zaopiniowali.a pr ojek: rozpo-1 
rzadzema min. skarbu w spraw.e sca-l 
ieaia podarku obrMoweza w handlu 
zapałkami. 

Projekt wyznacza wnm.łi scalenia, 
puduAi na I-go lipca r. b. Podatek o-
bejmowac będzie »-szystk;e iazy o-
brotn. tak. U aaadeł wolny bedz.e od l Mała. na marnym papierze wy-
podadca obrotowezo. I dana w Ołomuńcu niemiecka 

Wysokoic nowego podatku, wpłaca-'książczyna.\ 
bezpośrednio do min. skarbi! Na tytulcwiej okładce portret aa-

Graiomański utwór 
zabójcy prezydenta Doumera 
n Syn zakonnicy" - romaną lilmowy 

wieloma pseudo - filozoficzner.; 

zapałek z tego tyrała nie zniy ste. 

przez Doaopol zapałczany, wynosić' | torą z podpisem dr. Paul Gorgulew 
41.5 złotego od miliona za- j tyjgj powieści „Der Nonne Sohn" 

. . . . . . (Syn zakonnicy), rosyjski romans 
ertety. lak krąz, poglosta cena; nim0^ 

' ,] Książka ta jest typowym pro-
I duktem graiomańskim. Jest tu kom 
: pnkacja rozmaitych reminiscen-jyj 
j zaczerpmc::rch z wybitnych po­

wieści rosyjskich,- połączona nie-
pomysłową treścią. 

rozważaniami pozbawionemi wsze 
kiej treści, modlitwami, wykrzykni­
kami w rodzaju tego: 

„0, kochany, czysty ideale, cze 
muz to życie ciebie nie lubi? A 
przecież ciągle mi towarzyszysi 
O duszo moja, jakże cierpisz..." 

Bohater powieści Paweł na k;ó: 
ko przed zamordowaniem jego ni 
rzeczonej, wygłasza następując:) 
..modlitwę": 

„Potężny Boże, wielki los.e 
Wszechświata! Sam będę nosił 

W LODZI OŻYWIENIE 
Ostatnie dni zaznaczyły sie na 

łódzkim rj»nku włókienniczym siłnem 
ożywieniem. 

Do Łodzi coraz liczniej przybywają 
kupcy prowincjonalni. Dokonywuią 
oni stosunkowo znacznych zakupów. 
Kupcy ci informują, że składy na pro­
wincji są prawie zupełnie ogołocone z 
towarów. 

Największe obroty notowano w dzia 
le tkanin damskich, wigoniowych i 
zgrzebnych. Lekkie ożywienie wystą­
piło również w branży jedwabnej. 

t,ona mordercy prezydenta Dou* 
mer'a Francuzka Anna Marla z 

domii Geng Gorgulowa. 

Bohaterem powieści jest młody i moje przeznaczenie. Sam je u-
dźwignę! 

Błagam Cię tylko, wzmocnij mą 
wiarę w piebie. Wiara da mi siłę 
Wierzę, wierzę, wierzę. I z tą ww-
rą pójdę dalej. 

Co ma s'ę stać, stanie się. A-
rr.en". 

Tak wyglądają „duchowe glębe" 
zbrodniarza, który zgładził prezy­
denta Francji. I 

Mętna pseudo -ideologia, fał- : 
szywy mistycyzm i bezdenna głu­
pota... 

sierota Pa^eł (ma to być sam au­
tor) wychowany wśród chłopów 
rosyjskich. Już jako młodzieniec 
odnajduje on swą zaginioną matkę 
w habicie zakonnicy. Potem na­
stępuje opis jego przygód i koi-
fkkiów miiosnych: bohater waha 
się pomięd-:y cyganka Sasza a 
studentką Werą. To wahanie roz­
strzyga cyganka, zabijając student -
kę. 

I oto jnż cała treść owej powieści 
Książka ta usiana jest ponadto 

Wielki kśaie Franz - Ferdynand podczas przejażdżki z malżon-
• kq tui przed zamachem Seraiewsktm. (Do ort. powyżej). 

o r g u (ti 

Ct «riż4 iMiazdy u dzid 11 MjaT 
N B N P * ] S p m i WłZaWpZJCI MC WltaflBC 

a wedk siaryca 
1 człowiek 

aaaa>T i prawy mo» 
te a n i e . przez* y-1 

Wprawi'— asiro-' rr, rryderzems nieoezekiwane o ćha-
- « - !•'« zrra toafc rakierz* nrepTrryś̂ T-n 'vb-zariany na 

gorsze. 
Kie jest n odpowMaat pora do wy. 

rnszma w podrót. co do rezultatów 
której nie posiadamy dostateczne) pcw 

attrt lo« przeciw- oofci. m obietnice diii uczynione — nie 
atr — ind—kfe k- zotaną dotrzyaBne. 

ze w Miedzy godz. 11-tt a 12-tą natomiast 
1 możemy OTC narażeni na iuepowodz>e-

-.• w zwiazka z podróżami. korespon-
iencla, dńentdkarstwem, literatura, lab 

I
mlodzieia. 

Wtoczór rat. koło godz. 21-e). przy­
niesie zwiększona pobudliwołć. skłon­
ność do gniewa, chec po*ta*ienU na 
iwoiem. o larwo może doprowadzić do 
nieporozumień. 

Dziecko dzii urodzone — dkaże dozo 
zdrowego rozsadka ale również i ner-
wowoicr, drazłnmaci i zbymiel pobo-

co wychowawcy watal 
/ . S. D-

i nczottn — przy-
UU dytkwmmśtne. Wobec tego 

wazaalaze ieptt oalołyć na in 

Jat 
mun prr^ieii .'ałrtrt mepokole nerwo-l zwrócić owige. 

m o*o-
Radio warszawskie 

WWJ6ZAWA, Oaag. fali J411JS attr.) 
I I * : Synari ensa- liejiał z Kra-

Skiijaaa poezrowa. I8J0: 

• u.M: Prrty. 
• 13-35: Ply^yJ 

1445: PlTT-
Wyły-

DtJO: Odczyt ja Plaaer". tó.40: 

Ozat: MaawZrtowL 
Mro; aukzacerao. 

Płyty. \bSa-. Lekcja łezyka angieUkie-
an. 

I7.K): Odczyt ..O elektronach I proto 
aaca". 1735: Utwory i. 6riaosa 
wyŁortP.R. 

»J6: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
19X: Płyty. 

X): TeUetoa .Tajemnice kraiomów-
«twaT. TM: Koocen Chóru Kajedral-
aego z Pozaaała. 

a.W: Nowela „Torsyła wchodzi 
tod" Oabwor ły-ero. 71-30: Koncert 
mv 
•n 

l Dokument, który uwiecznił chwile zamachu na króla hiszpańskie­
go Alfonsa w dniu jego wesela. Fotografowi udało sie schwycić 
moment po rzuceniu bomby na ulicy Madryckiej. (Do artykułu 

powyżej). 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Szczyt ciekawości 
Wszyscy niemal łudzi* odanacza 

ją sie ciwkawościsi. Jednych prowa 
dzi ona do podróży na księżyc w 

i miedzyiplanetarnej rakiecie, ńmycii 
zmusza do podglądania bliźnich 

przez dziurkę od klucza. 
Są tacy. kitónzy jadąc w środku 

tramwaju, gdy usłyszą na pomoście 
awanturę, nie chcąc stracić siedzą 
cesro miewca, wołają: 

Głośniej tam! Tu nic nie słychać-
Człowiek naprawdę ciekawy 

jeśli nawet biegnie na pociąg, za­
trzymuje sie. gdy zobaczy kłócą­
cych się nieznajomych łudzi. Chwi 
1ę posłucha, potem machnie ręką i 

I zawoła: 
— A, do diabła, nie zawracajoie 

I mi głowy! Spóźnię się do pocią­
gu. 

Do tej kategorii należy bezwat-
pienia p. Abram ÓMer. Juz jest ła-

I ki. że 
nie może wytrzymać, 

by do każdej rozmowy nie wtrącić 
swych treech groszy. Ta cecha 
oharakteru sprawia, że miewa cze 
sto z tego powodu nieprzyjemne 
zaiścia. 

Tak też było 1 tym razem. W mi 
lv wieczór letni spacerował p. A-
bram po ogrodzie Krasińskie*. pH 
nie bacząc z kmby tu pogadać. 
N i d * MdlUa sje bijecaia okazja, 

Dostrzega w alefce grupkę mło* 
diaieńców w. wieku poborowym, 

na tematy polityczne > 
przy pomocy podniesionych gło« 
sów. rąk i lasek. 
, P. Abram podchodzi, kłania się! 

grzecznie i pyta: 
— Przepraszam się z państwa­

mi. czy możno wziąć udziała w dy, 
skusji? 

Towarzystwo niema nic przecrwi 
ko temu i ktoś na zachętę zdzielą 
p. Abrama dwukrotnie łaską przez 
głowę. Wkrótce nieporozumienie 
staje się tak dotkliwe, że p. Abram 
zmuszony Jest torować sobie od­
wrót przy pomocy nota i rani jedj 
nego z rozmówców p. Lejbę Ou« 
kierfinWa w twarz. Aresztowano 
go i w 

więziennym strojti 
stawiono przed sadem grodzkim. 

Groziły mu straszliwe konsek­
wencje. Ale ponieważ okazało się, 
ze nóż był zwykłym scyzorykiem 
i że poszwankowany za 50 "zł 
zgadza sie wyrzucić ze swego ser­
ca wszekką urazę do o. Abrama, 
sąd skazał go jedynie 

na cztery tygodnie aresztu. 
Ofiara ciekawości, wychodząc s 

sądu pod opieką posterunkowego! 
mówiła do siebie: 

— Ciekawy jestem Jak ja go za­
płacę te 50 złotych z powodu niq 
Ole zarabiam* -

sie, 

ser«V» 
ma, ^ ^ 
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Rok XIII. Środa U maja 1932 r. 129 

Zadania Polskiego Czerwonego Krzyża 
Czerwony Krzyż jest nie-j 

odlewna częścią składową u-
stroju społecznego i w rodzinie 
państwowej jest tą najstarszą 
siostrą pełną poświęcenia i mi 

40 i Lwowie na 39 łóżek, po­
czynił zaś odnośne starania i 
zamierza w najbliższej przy­
szłości uruchomić jeszcze szpi-

Itale, w Białymstoku zaś szpital 
rozbudować. 

Zapisujmy się więc na człon-
na wojnie, ale i całemu rodzeń-1 ków Polskiego Czerwonego 
stwa w biedzie i nędzy podczas Krzyża. 
kataklizmów. -

I aczkolwiek niejednokrotnie 
słyszymv zdanie, że w czasie 
wojny dość będzie czasu na 
popieranie Czerwonego Krzyża, 
to jednak musimy uprzytomnić 
społeczeństwu, że praca którą 
ma spehiić Czerwony Krzyż jest 
wprost olbrzymią i że (mylne 
są zdania tych, którzy twierdzą 
że działalność Czerwonego Krzy­
ża zaczyna się w dniu mobili­
zacji i kończy w dniu zaprze­
stania działań wojennych. 

Wieści takie mogą szerzyć 
tylko ludzie złej woli, lab nie-
aświadomieni, którzy wygłasza-
ąc te zdania, paraliżują ofiar­
ność społeczną dla Polskiego 

Zaostrzenie się sytuacji strajkowej 
zapowiedziana na wczoraj 

konferencja porozumiewawcza 
w Inspektoracie Pracy przed­
stawicieli robotników z prze­
mysłowcami nie doszła do skut­
ku, wobec nieprzybycia przed­
stawicieli przemysłowców. 

Wczoraj strajkowało 926 ro­
botników w 19 fabrykach, w 6 
fabrykach pracowało 414 robot­

ników. 
W dniu dzisiejszym przystą­

piła do strajku reszta robotni­
ków włókienniczych z terenu m. 
Białegostoku. Istnieje również 
możliwość wybuchu w związku 
z tem strajku w fabrykach w 
Wasilkowie, Gródku, Michało­
wie i Pieszczernikacb. 

Z posiedzenia Miejskiej Rady Szkolne 
W dniu 9 b. m. odbyło się 

pod przewodnietwein p. dyr. 
Ludwika Zaremby, posiedzenie 
Miejskiej Rady Szkolnej. 

Na wstępie uchwalono wy­
słać podziękowanie b. Prezeso­
wi Rady Szkolnej inż. Burczyń-
skiemu, który wiele pracował 
dla dobra szkolnictwa powszech­
nego. 

Poruszono ponownie sprawę 
.bodowy szkół, jak wynikało ze 

Czerwonego Krzyża i szkodzą i sprawozdania będą wybudowa-
rozwojowi tej niezbędnej w | n e 2 szkoły. Obecnie prowa-
czasie wojny i podczas pokoju 'dzone są pertraktacje o naby-
instytncji. 

W DNIU 9-go MAJA 1932 R. 
Nr, 9 i 11. Następnie wyłonio­
no komisję w składzie p. dyr. 
Ludwika Zaremby, ks. pastora 
T. Zirkwitza, p. Inspektora Szkol­
nego M. Jureckiego i p. M. Go-
ławskiego, która weźmie udział 
w opracowaniu wydawnictwa 
o szkolnictwie powszechnem w 
Białymstoku za ostatnie 10 lat. 

W związku z wprowadzeniem 

ewidencji powszechnego naucza' 
nia wyłoniono organ wykonaw­
czy? który z całą surowością 
przestrzegać będzie wypełnia­
nie obowiązku szkolnego przez 
dzieci w wieku od 7 do 14 lat. 
W skład Komisji wchodzą: prze­
wodniczący i sekretarz Miej­
skiej Rady Szkolnej, Inspektor 
Szkolny i Ławnik Magistratu. 

Krajoznawcza wycieczka dziennikarska 
W dniach 14 — 16 maja Klub 

Turystyczny Pracowników Ajen­
cji Wschodniej organizuje dzien­
nikarską wycieczkę krajoznaw­
czą do jezior Augustowskich i 
Druskienik. 

Wycieczkowicze w drodze 
powrotnej zawadzą i o Biały-, 
stok, gdzie zamierzają spędzić 
parę godzin w celu obejrzenia 
zabytków i osobliwości miasta. 

Wycieczką tą zaopiekował 

się miejscowy oddział Polskiego 
T-wa Krafoznawczego. 

Chochlik" drukarski 
Wczoraj w sprawozdaniu z 

przebiegu Święta Pułkowego w 
10 P. Uł. Litewskich zamiast 
nazwiska p. Dorożyński powin­
no być p. Dorożyńska z P. B. 
K. i zamiast ^por. Siadkowski 
winno być por. Szadkowski. 

Ciekawa i pouczająca wycieczka 
Wycieczka do Grodna i Dru 

skienik, którą organizuje od­
dział miejscowy Polskiego T-wa 
Krafoznawczego w czasie Zie­
lonych Świąt jest nadzwyczaj 
ciekawą a zarazem pouczającą. 

Uczestnicy wycieczki będą 
mieli możność obejrzenia licz­
nych zabytków grodzieńskich 
oraz poznać piękne Druskie-

j niki—ulubione miejsce wypo­
czynku Marszałka Józefa Pił­
sudskiego. 

Wojna światowa wykazała 
jak wielką rolę odegrał Czer­
wony Krzyż, a jedynym środ­
kiem ochrony przeciw grożące­
mu nam niebezpieczeństwu, jest 
jaknajsprawniej zorganizowane, 
pogotowia ratunkowe. Państwa 
doszły do wniosku, że żaden 
rząd nie da sobie rady bez po­
mocy całego społeczeństwa na 
wypadek wojny i w tej myśli i 
organizują u siebie Czerwone 
Krzyże, otaczając je w czasie 
pokoju troskliwą opieką i wy­
datnie wspierając finansowo, 
cóż mówić o młodej i obarczo­
nej tysiącem naglących potrzeb 
państwowości naszejz 

Realizując częściowo zakres 
swej pracy już podczas pokoju, 
Polski Czerwony Krzyż posia­
da i prowadzi szereg instytucji, 
do ważniejszych wśród których 
zaliczyć należy: szpitale w War­
szawie na 132, Gnieźnie 100, 
Równem 40, Białymstoku 32 ij 
Brańsku na 30 łóżek; 

cie placów. Zastanawiano się 
także nad racjonalną opieką 
lekarską dzieci w szkołach. 
Zaopiniowano podania kandy­
datów na kierowników Szkół 

Wystawa obrazów Czesława Sadowskiego 
słonecznych w 

Popierajcie Polski CL Krzyż 

Z Towarzystwa 
WIEDZY WOJSKOWEJ 

Z powodu wyjazdu służbo­
wego por. Cichowskiego, zapo­
wiedziany odczyt Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej na jutro 
12bm. nie odbędzie się. 

Zahukane w pracy codzien­
nej społeczeństwo nasze ani 
się spostrzegło, że przybył mu 
cały nowy szmat widnokręgu. -

Tyle się mówi ostatnio o ko­
nieczności pobudzenia . głodu 
piękna wśród jaknajszerszych 
warstw, tyle się peroruje na te­
mat szukania środków, by'pod­
nieść conajmniej estetykę regio­
nalną—a tu samorzutnie bez ja-

obrazy popularnego na naszym 
terenie artysty malarza, Cze­
sława Sadowskiego. Ostatnie 
eksponaty świadczą wymownie 
o niewyczerpanych możliwo­
ściach twórczych tego zdolnego 
artysty. Opanowana forma kom­
pozycji figurarnych, pogłębiona 
gama barwna, wreszcie nasyce­
nie powietrzem głębi krajobra­
zu—oto najistotniejsze cechy 

Jeżeli 

Stan bezrobocia 

kiegokolwiek poparcia z g 6 r y ogólne nowych płócen, 
czy z boku, grono plastyków I faś ° wyszczególnienie chodzi, 
miejscowych boryka się w polu t o . w . Pierwszym rzędzie wy-
naszego widzenia i ostatecznie m i e i " c w ? P a d a -.Przedmieście , 
-na leży to z uznaniem pod- praykuwaiące wzrok obserwa-
kreślić-dokonywa rzeczy za- * o r a , c e l o w e i n uszeregowaniem 
iste pięknych bardzo ciemnych i jasnych och-

_ | rów. Konsekwentna gradacja 
Kolejna wystawa Stowarzy-1 napięcia plamy malarskiej ślicz-

szenia Plastyków Białostockich I n j e się zestraja z przewiewno-
(w kawiarni »Lux") obejmuje | 

W ostatnim tygodniu spra­
wozdawczym zanotowano bez­
robotnych szklarzy 34, meta­
lowców—339, włókienników — 

sanatoria. 2600, hodowlanych — 589, umy-
w: 'Zakopanem na 175, Rabce 60, j słowych—925, innych zawodów 
Puszczykowie pod Poznaniem!—2048. 

_ n 

i Mkwfdacja banku w Goniądzu 
P dniami odbyło się | wozdama z niezbyt zadawała-

w Goniądzu zebranie współu- jącej pracy banku większością 
działowców Banku Ludowego,j'< głosów postanowiono bank 
naktórem po wysłuchaniu spra- zlikwidować. 

Do PP. PrenomeratoróUr zamiejscowych 
Wszystkich PP. Prenumeratorów którzy dotychczas nie 

wpłacili prenumeraty uprzejmie prosimy o niezwłoczne wpła­
cenie na nasze konto w P.K.O. Nr. 64.106 lub też przesłanie jej 
przekazem pocztowym pod naszym adresem. 

P.P. Prenumeratorów wysyłających należność przez P.K.O. 
prosimy o natychmiastowe wpłacenie gotówki, gdyż przekazanie 
nam należności przez P.K.O. trwa kilka dni. 

W dniu 15 b. m. będziemy zmuszeni przerwać dalsze 
przesyłanie „Dziennika Białostockiego" tym wszystkim P.P. 
Prenumeratorom, od których do dnia tego prenumerata nie 

ścią refleksów 
Targu". 
Słowem już czas najwyższy, 

by utrwalić, gdzie trzeba, prze­
świadczenie, że można być „pro­
rokiem nawet we własnej oj­
czyźnie"... 

Białystok jest dłużnikiem Cze­
sława Sadowskiego. 

'M. W. 

Koncert chóru Dana 
Dziś wieczorem w g. 20 m. 15 

—21 Rozgłośnia M.U.P. w ogro­
dzie miejskim po odczycie prof. 
M. Goławskiego o Polskim Czer­
wonym Krzyżu—nada koncert 
chóru Dana z Warszawy. 

wpłynie, 

„ A P O L L O " POCZĄTKI: 6j°. 12 I Ulg w. 
K r ó l e w s k a p a r a K o c h a n K ó w 

Janef Gaynor i Charles Farrell 
*» 

w potężnym dramacie p. L 

J.POWRÓT DO ŻYCIA 
Reżyser]! słynnego RAOULA WALSHA 

A D M I N I S T R A C J A 
„DZIENNIKA BIAŁOSTOCKIEGO" 
Białystok, Rynek Kościuszki Nr. 1 

Konto P.K.O. Nr. 64.106. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Tutr Objazdo*! Sinorz. Woj. Ilatmticliego 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego  

L» 

W czwartek 12-go maja b. r. 
o godz. 8 min. 30 wiecz. 

Ostatnia nowość! 

„Poprostu truteń 
Komedja w 3-ch akiach 

B- W i n a w s r a 
Szczegóły w afiszach 

Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 3,30 
do nabycia w kasie teatru 

Czytajcie „Dziennik" 
. M O D E R N " DZIŚ poraź ostatni 2 SEANSE o godz. 6 i 9 CENY OD 

2 WSPANIAŁE FILMY 
I Z Ł 

o godz. 6 i 9M 
we. ALEKSANDR* DUMASA (e|ca) 

linSZ.JlilK KRÓLOWEJ 
Dzieje miłosne największej kurtyzany świata 

o godz. 7451 11 
NA ŻĄDANIE PUBLICZNOŚCI 

DR. JEKYLL i (IR. HYDE 
Tragedia człowfeka o podwójnej dnszy. 

Pożar 
na Nowym Świecie 

Dziś około godziny 11-ej w 
nocy wybuchł groźny pożar 
przy ul. Nowy-Swiat 4 w dwu­
piętrowym domu należącym do 
pp.: Londyńskiego i Zołotowa. 
Ogień powstał na strychujdomu, 
gdzie mieścił się skład szmat i 
starych sprzętów. 

Zaalarmowane Straże Ognio- ' 
we Miejska i BOSO przybyły 
natychmiast i zajęły się lokali­
zowaniem ognia, zagrażającego 
wszystkim mieszkańcom znaj­
dującym się na 2-em piętrze. 

Po półtoragodzinnej ciężkiej 
walce ogień udało się zlokali­
zować. Dogaszanie szmat trwa­
ło do rana. Strop dachu spło­
nął i zagraża ' zawaleniem się 
sufitów na drugiem piętrze. 

Przyczyna pożaru nie została 
narazie ustalona. 

Na miejscu pożaru zauważy­
liśmy przybyłych: .Naczelnika 
Wydz. Bezp. Urz, Wojew. p. 
S. Modlińskiego, Starostę Grodz­
kiego p. J. Mieszkowskiego i 
i K-mdta P. P. na miasto kom. 
Mańkowskiego. , 

Zapisujcie się 
na członków P.CK. 

Dr. A. Adamowicz 
Ciiroij, Mmi , iinirjtzm, plclcii (niemoc) 

Przy|mu|e w gabinecie 
Dr. A . G U R W I C Z A 

BIAŁYSTOK, Manulki Ptf.od.kiejo 17, 
(dawni*] Lipowa) Tal. f-w. 

•4 godi. 10 do !-•) I od 4-«| do 8-ei Wiera. 

Dr.M.Kanel 
Ckerikf ••••rrcznt, iMrni i motzofłcłłu. 
Przyjmu|e od godz. 9—I 1 od 5—8. 

Kobiety od godi. 4—5 p.p. 
•I. Sl.okl.wlei. 17 Isutoi) Ul. WS, 

Chcesz mieć włas­
ny dom na do­

godnych warunkach 
zwrócić się War­
szawska 99-1. 

Uprawnienia bu­
dowlana do 

sporządzania pla­
nów i kierownictwa 
robót posiada inż. 
K. Goławski. uL Św. 
Rocha 8 m. 1. 

Zgubiono dowód 
osobisty wydany 

przez Urząd gminy 
Choroszcz na imię 
Stefanii Depczyń-
skiej zam. w Cho-
roszczy ul, Kościu­
szki Nr. 1, 

Czytajcie 
„Dziennik" 

Paradoksy polityczna I gospodarcze 
powojennego świata 

posła Jana Walewskiego — urządzony 
staraniem Rady Grodzkiej B.B.W.R. 

W ab. sobotę odbył się pod 
powyższym tytułem w sali Re-
sorsy Obywatelskiej w Białym­
stoku nader interesujący od­
czyt posła naszego okręgu p. 
Jana Walewskiego, który zgro­
madził elit*; miejscowego spo­
łeczeństwa. 

Po zagajeniu odczytu przez 
prezesa Rady Grodzkiej dyr. 
Antonowicza—poseł Walewski 
w blisko godzinnym, treściwym 
reieracie zobrazował parado-
ksalność przezywanej obecnie 
przez swiat sytuacji poUtyczno-
gospodarczej. Na wstępie prele­
gent zaznaczył, i i pierwszym 
paradoksem test takt istnienia 
stawi wojny bez wojny. Bo­
wiem zamiast wojny orężnej, z 
brontą w ręko, świat cały prze­
żywa głęboki wstrząs gospo­
darczy, spowodowany następ­
stwami wojny światowej; w tej 
woraie gospodarczej wszystkich 
ze wszystkiemi — rolę armat i 
karabinów maszynowych odgry­
wają Ł zw. ochronne zarządze­
nia celne, ograniczenia walnto-
we, międzynarodowa konkuren­
cja handlowa i L p. Jeśli do 
tego damy całkowity 
brak gńędzynarwdoarego 

nia oraz akcję propagandową 
Niemiec i Sowietów, idącą w 
kierunku obalenia istniejących 
traktatów międzynarodowych 
oraz podważenia ustroju kapi­
talistycznego — będziemy mieli 
obraz współczesnego świata, 
wstrząsanego konwulsjami kry­
zysu gospodarczego i niepoko­
jów politycznych, szukającego 
poomacku prób ratunku tam, 
gdzie go znaleźć nie można. Po­
kój wersalski nie przyniósł sta­
bilizacji stosunków i lepszych 
warunków bytowania znękanej 
ludzkości. W dalszym ciągu ist­
nieje wyścig zbrojeń między 
państwami; w dalszym ciąga 
jesteśmy świadkami — jak w 
sercu Europy — drwiąc sobie 
ze wszelkich przyjętych zobo­
wiązań, Rzesza Niemiecka, któ­
rej nie umiano czy nie chcia­
no nsrrucić i skutecznie prze­
prowadzić realnych i właści­
wych warunków powojennych— 
zbroi się w przyśpieszonem 
tempie, a hasła odwetowe są 
rezonansem narastającej z po­
wrotem fali mililaryzmn ger­
mańskiego. 

Powstaje tragiczne pytanie, 
czy aby przelana w obronie 

cywilizacji i kultury krew kilku­
nastu miljonów ludzi — nie 
pójdzie na marne. Jednym wiel­
kim paradoksem jest Liga Na­
rodów, której celem i zadaniem 
miało—być pokojowe regulowa­
nie konfliktów międzynarodo­
wych i obrona prawa i porząd­
ku, a która to szanowna in­
stytucja żyje dziś jeno papie-
rowem życiem. 

Obarczono Ligę Narodów tak 
wielkiemi zadaniami i tak wiel­
ką odpowiedzialnością moralną, 
nie dając jej żadnej egzekutywy. 

Przypomina ona bardzo stroj­
nego i postawnego policjanta z 
drewnianą szablą. Ojciec dzie­
cięcia genewskiego zmuszony 
był przez swoich rodaków dzie­
cię własne porzucić. Zaś inni 
współtwórcy Paktu Ligi Naro­
dów zrobili z placówki genew­
skiej teren międzynarodowych 
intryg, gdzie po staremu królu­
je przedwojenna dyplomacja, 
usiłująca (każda dla siebie) wy­
ciągnąć milrańmnm korzyści . 
Paradoksem jest udzielanie rze­
komo zbankrutowanym Niem­
com miliardowych pożyczek (w 
samie 26 -.miliardów marek!!) 
przez Anglię i Amerykę, by im 
przyjść z pomocą w spłacie wo­
jennych długów i reparacji. Za 
pieniądze te Niemcy znakomi­
cie rozbudowali swój przemysł, 
stwarzając tem samem groźną 
konkurencję dla życia gospo­
darczego tych państw, które 
Niemcom pieniądze pożyczały. 

Istniejący dziś kryzys w Sta­
nach Zjednoczonych A. P. i 
Anglji mają te państwa m. in. do 
zawdzięczenia swym własnym 
kredytom; nieopatrznie Niem­
com udzielanym... Ba! mamy tu 
do czynienia z jeszcze większym 
paradoksem. Oto bowiem dużą 
c z ę ś ć z otrzymywanych * od 
państw Ententy kredytów — 
Niemcy z kolei pożyczały (na 
dobry procent) Sowietom, które 
z wdzięczności za to zasypy­
wały bnrżuazyjną Europę i A-
merykę swem taniem zbożem 
i drzewem, na którem były śla­
dy krwi umęczonego robotnika 
rosyjskiego—oraz zalewają te 
kraje swą propagandą za ich 
własne pieniądze. 

Oficjalnie się głosi o koniecz­
ności walki z zarazą bolszewic­
ką, a równocześnie „cywilizo­
wane" państwa w jakimś ' za­
wrotnym wyścigu usiłują z tym 
zarażonym robić interesy... 

Paradoksem jest, gdy Ame­
ryka usiłuje odwrócić się ple­
cami od Europy i jej kłopotów 
sądząc, iż uda się jej samej wy­
zwolić z szalejącego tamże kry­
zysu. Dłużnik europejski, przed 
którym zamknięto rynki amery­
kańskie) będzie coraz bardziej 
ubożał, a konsument europej­
ski coraz mniej będzie mógł ku­
pować od producenta amery­
kańskiego, co zkolei kryzys w 
ojczyźnie dolara będzie pogłę­
biało. Nie może Ameryka do­
magać się spłaty swych wierzy­

telności ze strony Anglji i Fran­
cji, gdy równocześnie nie zmu­
sza się Niemiec do spłat repa-
racyjnych na r z e c z tych 
państw. 

Nie można się upierać przy 
powojennych cenach produkcji, 
gdy życie idzie w kierunku 
nawrotu do cen przedwojennych 

Paradoksem jest gromadzenie 
złota dla złota, które nie może 
i nie powinno być martwem. 
W ciągu ostatniego roku Franc­
ja stała się „bankierem" świata, 
gromadząc u siebie największe 
zapasy złota, a równocześnie 
w tym roku liczba bezrobot­
nych wzrosła z kilkudziesięciu 
tysięcy do z górą miliona. Ka­
pitał francuski (a z nim i inne) 
musi zrozumieć, iż nie wystar­
czy siedzieć na złocie, lecz trze­
ba to złoto uaktywnić, trzeba 
mu nadać twórczy pęd, trzeba 
z nim pójść do reszty zubożałej 
Europy, aby jej pomóc w go­
dziwy sposób w odbudowie go­
spodarczej. 

Paradoksem jest nagromadze­
nie olbrzymich zapasów pro­
dukcji, obok których przecho­
dzą miliony głodnych. A wresz­
cie najbardziej krwawym para­
doksem jest zjawisko, iż tu i 
ówdzie zaczynają się podnosić 
głowy, które mówią, że jedynie 
nowa wojna byłaby w stanie 
świat ocalić z klęski kryzysu! 

• 
Na tem tle prelegent omówił 

zkolei sytuację Polski. Pos. 

Walewski dowodził, że Kraj 
nasz znajduje się w szczęśliw­
szych warunkach aniżeli inne 
państwa. Warunki te pozwolą 
nam prędzej i skuteczniej zwal­
czyć objawy kryzysu. Patrio­
tyzm ludności, prymitywizm na­
szej gospodarki narodowej, 
olbrzymie możliwości inwesty­
cyjne oraz ostrożna i przewidu­
jąca polityka rządów Marszałka 
Piłsudskiego, które kosztem 
wielkich ofiar i wysiłków nas 
wszystkich nie pozwalają na­
ruszyć dwóch najważniejszych 
filarów życia gospodarczego, 
t. j. równowagi budżetowej i 
stabilizacji złotego — dają aan 
gwarancje przetrzymania dzisiej­
szych ciężkich czasów. 

Polityka gospodarcza rządu 
napawa społeczeństwo zaufa­
niem. Stąd pochodzi ten spo­
kój, jakiego w Polsce jesteśmy 
świadkami, w przeciwieństwie 
do katastrofalnych wstrząsów 
w starych i o wiele silniej­
szych organizacjach państwo­
wych jak Niemcy, Anglia i Stany 
Zjedn. A. P. 

Apelem o jaknajwiękazą we­
wnętrzną stabilizację umysłów 
w służbie dla Państwa i soli 
darne poparcie wysiłków rzi,. 
—prelegent zakończył swój o 
czyt, którego wysłuchano z nie 
słabnącem zainteresowaniem. 

Po odczycie odbyła się dy­
skusja, w której pos. Walewski 
udzielał na odnośne pytania 
dodatkowych wyjaśnień. 
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